
nowania urzędów lekarskich, do których o- 
każą się bydź usposobieni.

Art: 3. Kommissya examinacyjna lekar­
ska w przypuszczaniu lekarzy do examinu, 
odbieraniu takowego i wydawaniu świadectw, 
stosować się ma do przepisów postanowie­
nia Namiestnika królewskiego w tym przed­
miocie wydanych.

W  Paryżu wyszedł prospekt ogłoszonego 
czasopisma: Literacka Europa, pod dyrek-
cyą PP. Wiktora Bohain i Alfonsa Royer 
wychodzącego. To przedsięwzięcie byłoby 
naywiększein literackiem zjawiskiem, gdyby 
przyrzeczenia.zrobione tylko w połowie speł­
nione zostały; lecz mamy przyczynę spodzie­
wać się, że wszystkie ziszczą się obietnice: 
można to wyrzec, zważywszy liczbę współ­
pracowników i uczestników, jak również 
wielkość zasobów pieniężnych. Prospekt mó­
wi nayprzóc? o planie. Całe przedsięwzięcie 
ma tylko umiejętnościom, a prawie jeszcze 
więcey sztukein, z wyłączeniem polityki, bydź 
poświęcone. Następują potem grzeczno i zo­
bowiązujące bilety współpracowników, tym­
czasem tylko francuzkich. Między nimi wi­
dzimy Kazimierza Delavigne, ale Lin dra Du­
mas, Fetis, Fontan, Wiktora Hugo, Micha- 

'let, Latouche, Scribe i t. d. Do tego rap- 
portu łączy się szereg mających w tem dzie­
le udział redaktorów dzienników departamen­
towych, nakoniec lista 300 założycieli Lite­
rach tey Europy. ^

H O L A N D Y A .
DrLinniki zagraniczne, umieściły następu­

jącą Notf  urzędową xięcia Talleyranda i lor­
da Palmerstona, do pełnomocnika hoHenrfer- 
skiegobarona vonZuylen Nyfcweldt, datowaną 
w Londynie dnia 14 t. m. ^Pełnomocnicy ze 
strony Francyi i Anglii ubolewają najpnocniey 
iż ograniczenie pełnomocrictw P. barona Zuy- 
len czyni nicpodobnem równie ostateczne, 
jako tez tymczasowe załatwienie spraw bol- 
lendersko belgijskich. Zaraz po zajęciu cy­
tadelli antwerpskiey, d. 2 stycznia byliby pro­
ponowali p-zedugodną konwencyją, któryby 
była wszelkie załatwiła sprzeczności.. Pragnę­
li oni zabezpiecyzć żeglugę Belgii na rzekach. 
Mozie i Skaldzie, aż do ostatecznego zawar­
cia pokoju, a wzajemnie uwolnić za to 
jeńców wojennych i zabrane okręty hollen- 
derskie  ̂powrocie. • zatem przekonali się,

/
iż te ich propcayeye, przez P. Verstoik pnę­
ci w-propozycjami były odpowiedziane a *a-- 
tem odrzucone, ponieważ te p-zeciw-propo- 
zycye, dla swey treści nieinogą bydź przyję­
te, i wystawiają istotne sprzeczności. Żąda­
ne w nich cła na Skaldzie, nie poddając 
się zobowiązaniom, jakie pobieranie tegoż 
zastrzega. Także żądano tary fTy cła przecho- 
dowego na drodze przez Limburgskie, gdzie 
pięć mocarstw, używanie tey drogi zapewni­
ło Belgijoin, jedynie za Opłatą myta drogo­
wego. Nakoniec żądano aby Anglia i Fran­
cya ręczyły za rzetelne upłacanie przez Bel- 
giją 8,400,000 złotych rocznie długo, a prze­
cież wiadomo jest Holiandyi, że na Belgiją 
ten znaczny ciężar długu, tylko pod tymwa- 

t runkiem nałożony został, jeżeli Iłohandja 
■ przystąpi no powszechnego i ostatecznego u- 
kładu, któryby dla 3elgii, odpowiednie ko­
rzyści, mianowicie handlowe zapewnił. Prze­
ciw-propozycye rządu hollenderskiego, juk 
dla tego samego musiały bydź od rzucone, po­
nieważ wyraźnie nic innego nie zamierzają, 
jak tylko, aby zawarcie ostatecznego trakta­
tu odwlec do niepewnego czasu. Do cze­
góż więc mówić w przedugodney konwencji 
o rocznych wypłatach, których pierwszy ter* 
min nie jest przed czerwcem ani przed łipcera.

Już dawno mógłby pokóy nastąpić, gdy­
by rząd hoMenderski, istotne miał życzenie 
takowe układy zakończyć.. Pokazuje się iŁ 
hollenderski gabinet w swoich kontr-propo- 
zyeyach, nie wchodzi wcale w warunki,, od 
których zależy uwolnienie jeńców i wydanie 
zabranych okrętów, lecz żąda wydania tako­
wych bezwarunkowo. Z drugiey strony oka­
zuje sie z odpowiedzi Barona Zuylen, ze Hol- 
landya tylko na ówcżas swoje woysko zmiey- 
szyć zamyśla, gdy w całey Europie rozbroje­
nie nastąpi, lecz nje w tym samym czasie, 
gdy to wr Belgii nastąpi, jak proponują An­
glia i Francya. Pełnomocnicy Aigh* i Fran­
cyi, obawiają się więc, iż będą musieli za­
niechać wszelkiey radziei, doprowadzenia do 
skutku przedugodney konwencji. chcisns z 
P. baronem Zuylen, układać się o pytanie 
długa i Skaldy, i pochlebiano sobie, iż to się 
powiedzie tem łatwiej, ile że on sam przed­
łożył dnia 9 listopada r. z. hrabiemu G-ey, 
projekt do ostatecznego traktatu, chociaż w 
tenczas konfepeneya, przez usunięcie się in­
nych pełnomocników p-zerwaną była. Lecą 
Pan baron, utrzymuje dotąd, ze nie miał in-
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